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Przedpłata (za egz . nie­
obowiązkowe) na mie­
siąc listopad 1,30 zł., Krotoszyński 

Cena og!('szeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(l-lam) luIJ jego miejsce 

10 grosz~". -

Orędownik Powiatowy 
W'ychodzi W' środy i soboty. 
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Usuwanie śniegu. 
w myśl art. 28 z unia 20. grudnia 1920 r. 

o budowi~ i. utrzyma~iu dróg IJublicznych w .Rze­
czypospohteJ PolskIe] oraz art. 10 ustawy z dnia 
7. p,lŹuziernika 1921 r., o przepisach porz'luko­
w~ch na drogach publicznych zarządzam co nastę­
pUJe: 

W wypadkacll grotącego przerwania komuni­
kacji na drogach państwowych, woj e wód l kich 
i powiatowych. spowodowantgo wy padkami ż y­
wiolowemi jak: zaspy śnietne , powodzie, usuwiska, 
zobowiązane są gminy miejskie, wiejskie ora..: 
obszary dworskie na katde żądanie Powia towego 
Zarząc1u Drogowego lub personelu drogowego udzie­
bić natychmi.ast pomocy w ludziach i zaprzęgach 
za opłatą z fundusZLI drogow ego, ustaloną jJrzpz 
Wydział Powiatowy. 

Na odcinkach wytej wymienionych dróg, prze­
chodzących przez miasta, wsie i osady o zwa rtem 
zabudowaniu oraz na wszystkich drogach gminnych 
spoczy~a obowiązek natychmiastowego usuwania 
wsz~lklch p.rzeszk6d kuml1nikacyjnych wyłącznie 
na Zarzą~zle odnośnych gmin, przyczem mogą 
one obowIązek ten na/otyć na właścicieli przyle­
głych nieruchomości. 

·Gminy miei.skie, wiejskie i ohszary dworskie 
wzywam do . śc!s/ego przestrzegania powytszego 
rozporzą~zeI1l<l I do wydawania w razie potrzeby 
na~ychmlastowych zarządzefl celem usunięcia 
śI1Iegu. 

Krotoszyn, 19 listopada 1931 r. 

Starosta Powiatowy: Krykiewicz. 

L. dz. 843/31. P. Z. D. 

Udzielenie Hauczvcielstwu urlopu w zwiQzku z peł­
nieniem czvnności komisorzv spisowvch. 

Udzielam urlopu Nauozycielstwu powolanemu 
pr~ez P. Sta~ostę z okazji drugiego powszechnego 
SpiSU ludnośCi na komisarzy spisowych celem urno­
~liwienia .wz;i!:cia udziału w jednodniowych kursach 
lllstrukcYJnych, które zgodnie z postanowieniem 
instrukc~i dla wl.adz spisowych urządzone zostaną 
dla komisarzy Spisowych w obrębie powiatu kroto-
8zyńskiego w czasie or! 26-go listopada do 4'go gru­
dnia br. 

KrlltoszYll, dnia 23. listopada 1931 r. 

(-) KNAST 

L. dz. 2442/31. 
inspektor szkolny. 

Komunikat 
Powiatowego Kllmitetu do spraw b e z r o b o c i a 

w Krotoszynie. 

Na podstawie sprawozdań, nadesłauych przez 
:Miejski i Wójtowskie Komitety do spraw bezrobo­
cia powiatu Krot08zyńskiego, oglaszam nastę pują­
ce wyniki akcji zbiórkowej na rzecz bezrobotnych 
nd chwili zor"anizowania się tych Komitetó ... do 
kOl\ea paździf,ruika br.: 

1. 'V mieście Krotoszyuie zebrano gotówka: 
Urzędnicy adlllinistraeyjni i sliOlorządowi 616,RO z/, 
Pracow nlcy przedsiębiorstw pry watnych 179,B4 zl, 
N~UCZYlll_elstwo szkół powszechnyeh i szkoły wy­
dZiałoweJ . 91,:l7 zł, Policyjny Klnb sportowy przy 
KomendZie P . P. 50,- zł, [) rzędnicy pocztowi 
36.- zl, Urzędnicy sądowi 26,50 zl, Cech rzeźnicki 
80,00 zl, Cech piekarski 30,00 zl, Cech kowalski 
20,- zl, Cech krawiecki 6,- d, Robotnicy pobie­
rający zasilki państlv. 50,78 :t.l, Osoby prywatne 
81, - zł, lhohód z koncerta gimnazjalnego 224.70 zł, 
Stowarzyszenie ROl':Icrzewienia Wiary 40,- zł, Czy­
telnia Kobiet z kwesty ulicznej 165,42 zl . Ogó­
łem: 1.698,39 zł. 

Ponadto ze zbiórki przeprOWadZ[lllej w Kroto­
szynie przez Związek Pracy Obyw. Kobiet, uzyska­
no znacznIl zapasy używanej odzieży i obuwia, 
które po koniecznej naprawie i posortowaniu zo­
staną w najbliższym czasie rozdane miedzy naj-
bardziej potrzebujących. 

2. W mieście Kobylinie: złożono kwotę 89,- zł. 
3. W mieście Dobrzycy: złożono kwotę 203,75 zł . 

w tem subwencja w kw. 100 zł. samorządu 
miejSkiego a w naturaljach: 1,12 q pszenicy, 
' Ił q cukru. 17'/ł q ziemniaków, 3 q kapusty, 
1 q marchwi, 2'11 q dyni i lI, q jabłek. 

4. W obwodzie wójtowilkim w Krotoszynie: kwo­
tę 182,70 zl. a w naturaljach: 155,72 q ziem­
niaków, 8,37 q pszenicy, 7,07 q żyta, 30 kg. 
mąki, 2'/2 q brukwi, 1.25 q kapusty, 25 kr. 
grochu i 1,87 q marchwi. 

5. W obwodzie wójtowskim w Rozdrażcwie: 
kwotę 92,25 zł. a w naturaIjach: 95 q ziemnia­
ków, 2,89 q pszenicy, 4,14 q żyta, 1,12 q gra ­
ohu, S II kapusty, 1,12 q marchwi i 2,25 II brukwi. 

6. W obwodzie wójtowskim w Ligocie: kwotę 
10,- zł. 

7. l! obwodzie wójtowskiOl w Dobrzycy: kwotę 
2;),70 zł. 

8. Połączony Komitet miejsko-wiljtowskl w Zdu­
nach nie pndal w sprawozdaniu wyniku zbiór­
ki za wyżej oznaczony okres czasu. 



Podająo do publićznej wiadomości powyższe wy­
niki akcji zbiórkowej lokalnych Komitetów do spraw 
bezrobocia składam imieniem Powiatowego Komi­
tetu staropolskie "Bóg zapIać" tym wS1.ystkim Ofia­
rodawoom, którzy pospieszywRzy ze swą ofiarnością 
okazali w hm sposób jaknajlepsze zrozumienie dla 
tak poważnegó zagadnienia społecznego, jakiem jest 
bezrobocie! 

Nio W8ZYSÓY jednak ohywatele spełnili dotąd 
Iwój olJOwiąz"k cluześci-jułlski i obywatelski! 

Z zestawienia ho wiem Miejskiego Komitetu 
w Kr.otoli70ynie ora1. zc stosunkowo drobnych wyni­
ków akeji niektóryoh Komitetów w powiecie wyni­
ka, że jesze:t.e doŚĆ lic:t.ne warslwy tutejszego Spo­
leczeilstwlI nie pospieszyły ze sw:\ pomocą! 

A czas nagli! 

Kampanja cukrowa w Zdunach jaż sill skończy­
la " ll. nią możliwość dalszego zatrudniania bezro­
botrlych w sezonie zimowym! 

Im ,llnżej hędziemy zwlekali z udzieleniem po­
mocy, lem trllllnil!jsl,ą będzic rzeczą zrealizowar i" 

s s. 

poparoia godnych wysiłków ohywatelskiej akoji 
Komitetów! 

Wydział Wykonawczy Powiatowego Komitetu 
do spraw bezrobocia apeluje zatem gorąco do tych 
wszystkich Obywateli, do których · widocznie nie 
dotarły jeszcze szczytne hasla odezwy Powiatowego 
Komitetu z 20. paźdz. br., by zaznajomiwszy się 
z niemi dali dowód należytego wyrobienia obywa­
telskiego i solidarnie przyłllczyli się do wysilków 
ofiarności, okazanej w tak po ch wały godnej mie­
rze przez szeregi urzędnicze miasta Krotoszyna mi­
mo ioh ogólnie znanych trudnych warunków ma­
terjalnych! 

Oby szlachetny ten przyklad należytego zro· 
zumienia obywatelskich obowiązków społecznych 
znalazł rychlo jak najwięcej naśladowców! 

Gdyż "podwójnie daje, kto daje prędko"! 

Krotoszyn, dnia 20. listopada 1931 r. 

Za Wydzial Wykonawczy 
Powiatowego Komitetu do spraw bezrobocia: 

KRYKIEWICZ, przewodnicząoy. 

Dział nieurzędowy. 

hdek Z Krotoszvno dyrektorem browaroww Berlinie. 
Sprzeniewierzeniu jeg'o obliczają na kilkn miljonów 

marl~k, 

Jak D.P. donosi: nie skończył się jcSZCŁO sen' 
sacyjny proces, wytoczony braciom Sklarek, kt6-
rzy Jloszk(i)(lowali Berlin o kilka miljonów i dopro­
wadzili do rainy miejską kasę Obzczlldności, a już 
slychaó o nowym wielkim procesic, który będzie 
mial tak ie samo podłoż" oszust wa i sprzeniewie­
rzenia. Po Sklarku, który żył z burmistrzem Ber­
lin/4 za pan bl'at, i słal źonio jego l1ajkosztownicj­
sze prezenty, a zatem filtra, bi~ulerję itd. - stal 
się dziś g.!ośny na cale Niemcy żydek pochodzllcy 
z Krotoszyna, niejaki pan Katzenellenhogen, który 
w ciągu kilku lat dorobU siq olhrzymiej fortuny 
i zdobylstnnowisko genelaln~go dyrektol'a olbrzymich 
browarów Spółki SchuHheiss·Pc.t.zenhofe l'. Na sta' 
nowisku tern z(lołal Katz!mellenupgen rozwinąć 
wszechstronną działalność i osiągnl\ll znaczne sukce­
sy finansQwe dzięki rm:lllaitym speknlacjom i trans­
akcjom. 

Zupełnio pnypaclkowo dowiedziano siG o jn­
kichś sZ/lcherkach KlltzeueJll'nbogena i wezwano go 
przed 8ąd. \V tuku rozprllwy wyszło na jaw, że 
sprytny żydek wprowadzał od całcgo szeregu lat 
w błąd nie tylko instancjo pod!ltiowe, ale w~zys­
tkich akcjonarjuszy, że pope1niał oszustwa, że wpro· 
wadzał fałszywe pozycje do ksiąg, no i że przy­
właszczył Bobie, jak stwierdza jednogłośnie tamtejsza 
prasa, przeszło 6 miljonów marek niemieckich. 

W pierwszych zeznauich swych zaczqł się Ka­
henelIenbogon plątać do togo stopnia, że prokura­
tor zarządził natychmiastowe aresztowanie go 
i wszczęcie, dochodzenia karnego.. Aresztowanie 
generalnego dyrektora browarów wy wolało jedno­
cześnie wdrożonie postępowania karnego przeciwko 
pięciu innym dyrektorom browarów z powodu ma­
llipull1cj.i w książkach handlowych i fałszowania 
bilansów. Dyrekt.orzy ei uprawiali również ro1.­
nJaite niee.zysle int.eresy z baakrntowcarni na zle­
ceoie Kahenellenbogena. 

Dwaj ohrońcy b. dyrekt.ora browarów poruszyli 
Il·jebo i ziemię, aby wydobyć artls1.towilnego li wiQ' 

zienia za złożeniem kaucji. Jellnocześnie użyła 
wszysl.kich swycl! wpływów żona jego, slynna ak­
torka TiIla Durien, kt{,ra Mwięcila wielokrotne triu­
mfy w teatrze Pisealora, utrzymywanego właści­
wie przez Katzcnellenhogena. Gdy prokurator zgo­
dzi! siG Illl kaucję, rozpoclllllo się poszukiwanie pie­
niędzy, Katzcnellenbogen bowiem, przewillujllc, co 
go c~eka, wyzbył się przedtem calej gotówki i ucho­
dzi d7.iś za człowieka prawie, że ubogiego. Wszy­
scy pl·1.yjaeiele, krewni, znajomi Katzenellenbogena 
dawali co mogli, a zatem po 1000 po GOOO i 10,000 
mk., aż zebrano 100,000 które Blld ur.uał Z/I wy­
~tarczajllce 1111 stawienie kaucji z zastrzeżeniem, iż 
odebrany zostanie mu paszport zagraniczny i żc 
zgłaszać się będzie dwa razy dziennie w policji. 
Przeciwko zgodzeniu się na kaucję 100.000 marek 
założył prokurator sprzeciw - rIomaga się on 
ł<ancji w wysol\Ości conujmuiej 500.000 marek. 

KatzenelIenbogeu przesiedział w areszcie zale' 
dwie 23 godziny, a wypuszczenie swe na wolność 
zawdzięcza Iitylko temu, że kaucję złożono za nia­
go jeszcze przed zamknięciem kasy sądowej, czyli 
3 minuty przed 4·tą popołudniu. Kilka minnt spóź­
nienia, a wielki magnat, członek D8.jrozmaitszych 
koncernów i Stowarzyszer'1 byłby musiał posiedzieć 
conajlllniej do czwartku. 

Mimo wypuszczenia Katzenellenbogena na wol­
noM odbywają si~ nadal jego przesłuchy. WŚród 
ludności Berlina panuje z powodu uwolnienia oszu­
lita wielkie wzburzenie. Ze wszech st,rJn dochodzą 
protesty przeciwko wyznaczeniu przez sąd tylko 
100.000 marek kaucji. Suma ta nie odgrywa u lu­
dzi, którzy hrali udział w jego rozmaitych machi­
nacjach i spekulacjach żadnej roli. Prasa śledzi 
z ulbrzymiern zainteresowaniem dalszy przebieg 
śledztwa i przepowiada, że afera Katzenellenbogena 
przyćmi wszystko, co tchnllło dotyohczas największą 
tleDslllljll i skandalem. 

Czv Polsko jeszcze krojem domowego wvkształcenla 7 
Według spisu 1921 ruku na obszarze Rzeczy­

pospolitej at 2 miliony 367 tysięcy .osób t. j. prze· 
sodo 9% ogółu ludności miało t. zw. domowe wy-



kS7.tałcenie. W stosunku zaś do osób. które wo­
góle jakiekolwiek wykszt<lłceni e posi adają , liczba 
osób o wykształceniu domowem wynosi 20%. I 

Tak kolosalne rozpowsl.echnienie oświaty po­
zaszkolnej nie jest znane innym krajom europejskim. 
Liczby te są wprost uderzające. By zrozumieć ich 
wymowę musimy zorjentować si~, jak się rzecz ma 
w poszczególnych połaciach kraju. Otó1: okawje sip,. 
te wybitnie ~rzoduje pod tym względem b. zabór, 
rosyjski, gdzie osoby o wykształceniu domowem 
stanowią całe 37°/0 ogółu ludności, posiad ającej 
jakieIwIwiek wykształcenie; w b. z<lborze austry­
jackim jest ich już kilkakrotnie mniej, bo tylko 4,5°/0' 
a w poznaf1skiem i na Pomorzu - zaledwie 1,7%. 
A więc olbrzymif' wprost zastępy ludności ucieka­
ły się do oświaty pozaszkolnej właśnie tam gdzie 
oświata szkolna była najbardziej zaniedbywana 
przez rządy zaborców . t. j. na obszarach zagrabio­
nych ongiś przez ROSJę. 

Jakit stąd wniosek? Ten oczywiście, :te lud­
ność Polski zywiołowo wprost walczyła o swą 
oświ<ltę i gdy odmówiono jej szkół, potrafiła zdo' 
być się na wysiłek podwójny, jakiego wymaga 
tm'Jdna i ciętka droga nauczania domowego lub 
nawet samouctwa. Niewątpliwie grudniowy spis 
ludności wyka te, :te w związku z. rozbudową 
szkolnictwa liczba osób o wykształcenIU domowem' 
uległa wielkiej zni:tce. 

Pozatern nale1:y zwrócić uwagę na to, :te spis 
z r. 1921 wyk~zał olbrzymią liczbę, bo półtora 
miljona osób o wykształcelliu niewiadomem. Ogrom­
na ta Inka powstał<l wskutek zbyt ogólnikowego 
sEormułowani<l odnośnego zapyt<lnia na formula­
rzu spisowym z przed 1Q-ciu laty. które brzmiało 
krótko: "Wykształcenie". Dlatego tet formularz 
drugiego powszechnego spisu ludności domaga 
się odpowieJzi b~rdzo szczegółowych: które p~z­
wołą bez braków I w spOSÓb wyczerpujący wyświe­
tlić sprawę wykształcenia ludności Polski. Odnośna 
rubryka zost<lłd uj~ta w ten sposób, te od katdej 
spisywanej osoby wymaga podania dokładnej na­
zwy i rodzaju zakładu naukowego (szkoły) z zazna­
czenim, czy dana o~lOba zakład ukończyła, czy tet 
nie. Ci ostatni w:nni zawaczyć ile klas (semestrów 
i t. p.) ukof1czyłi. O ile ktoś otrzyma ł wykształ­
cenie domowe, lub jest samoukiem, musI to oczy­
wiście tówniet zaLnaczyć. 

Bardzo watną sprawą jest w obecnych wa­
runkach zbadanie kwestji szkolnictwa zawodowe­
go. Dlatego tet wymagane jest podaw<lnie obok 
szkoly ogólnokształcącej, do której ktos UCz{!szczal 
lub uczęszcza, równie~ i szkoły specjalnej lub za­
wodowej. 

Emigrnt!o do Meksyku. 
Wyjazd do Meksyku w charakterze emigranta 

jest mo~liwy tylko na podsta wie wezwania imien­
nego, wystawionego przez władze meksyka(1skie. 
O katdem wydanem wezwaniu zostaje powiado­
miony Konsulat meksykaCJski. Konsulat pozatem 
wym<lga jeszcze rozmaitych świadectw (św. moral­
ności, lekarskie, szczepieni" ospy i t. p. Wiza 
meksykańska kosztuje obecnie 70 złotych. 

Ze względu na szereg formalności, związanych 
z wyjazdem do Meksyku, zwracać się nalety do 
Centrali Syndykatu Emigracyjnego (Warszawa, 
Marszałkowska 124) lub Oddziałów i Agelllur 
prowincjonalnych po blitsze informacje i pomoc 
.przy wyrabianiu potrzebnych dokumentów. 

lI~urietny" interes tydku reemIgranta z Ameryki. 
Znane już dzięki rozgłosowi kawały spryciarzy 

warszawskich, którzy sprzedawali naiwnym wie' 
śniakom np. Kolumnę Zygmunta, wagon tramwa­
jowy lub budynek Dworca Glównego, rlnalazły 
świeżo dowcipnego nllśladowaę w dalekim Łucku, 
gdzie również na podobną t. ranzakcje dał się podejść 
reemigrant ze Stanów Zjednoczonych pau Mntel 
Siisskind. li'ama o' jego dolarach przywiezionych 
z Zll oceanu 7.aostrzyla apetyty tamtf\js7.ych OSilll­

st.ów, którzy postanowili wypróbowuć na nim ka· 
wału wars:wwskiego. 

Siisskind szu kał jaki0goś interesu i rzekomo 
najkorzystniej pl'7.ecl stawiał się jeden, zapropono­
wany mu przez faktora Natan8 F riskillil. F. za' 
ofiarował Siisskilldowi nabycie - corkwi, którą 
Friskin nabył na rozbiórkę, lecz ll1lljile rzekomo 
obecnie inny interes w toku doradzał r eemigrant.o­
wi zamiast rozbiórki. urządzić wewnąbz kino albo 
dancing m. Si.isskind nieświadom jeszcze dobrze 
stosunków J.ucka. zapalił się do tego int.eresu i dał 
Friskinowi zaliczkę - 500 dolarów, 7,glosiws7.y się 
następnie do gmiuy po "odbiór" budynku. Tutaj 
dowiedział się, 7.A padł ofiarą oszusta i nie moie 
sobie obecnie darować że mimo doświadczeń ame­
rykańskich, w tym wypadku wykazal kosztowuą 
naiwnoŚĆ. 

Kieboszczyk, który mo płacić zo swój pogrzeb. 
w pewnej wielkiej wsi kolo KronstadtlI (Ru­

munja). zmarł w t.ych dniach tamtejszy kupiec Ba­
zyli Schiller. Nabożellstwo żałobne odprawione było 
w miejsoowym kolici61ku protestanckim . Pastor 
znajdował się właśnie w toku wychwalania cnót 
zmarłego gdy nagle ku ogólnemu przerażeniu pod­
niosło się wieko trumny i rzekomy nieboszczyk 
usiadlszy, począł się rozglądać wokoło siebie ze 
zdumieniem. 

W kościółku wybuchła istna panika; ludzie 
rozbiegli się na wszystkie strony z krzyki em. pod­
czas gdy Schiller, z największym spokojem, nie 
mogąc się doczekać, by ktoś mu Pomógł, zszedł o 
własnych siłach z katafalku i udał ~ię do domn, 
gdzie niełatwo przyszło mu przekonać swoich, że 
nietylko żyje ale świetnie się czuje_ 

Lecz nazajutrz rozpoczęły się komplikacje· 
Właściciel zakładu pogrzebowego, który miał po­
grzebać Schillera, zjawił się u niego, domagając 
się zapłacenia mu rachunku za pogrzeb. - Schiller 
żądaniu temu odmówił. oświadczając, 2e nie zgodzi 
się zapłacić za swego życia kosztów związanych ze 
swoim pogrzebem. 

Bezskutecznie przekonywał właści(liel zakładu 
pogrzelilowego swego "klijenta" że wina spada na 
lekarzy, że z otrzymanego polecenia urządzenia 
pogrzebu wywiązał Bi~ i. :ie wobec tego ma prawo 
żądać zapłacenia rachunku. 

By wreszcie zupełnie przekonać Schillera 
zaproponował mu, że o ile teraz rachunek jego zo­
stanie pokryty, to we właściwym czasie urządzi mu 
prawdziwy pogrzeb bezplatnie. 

Oferta ta tak rozwścieczyła kupca, że rozmów' 
cę swego wyrzucil najzwyczajuiej w świecie za 
drzwi. 

Wlaścićiel :.:akladu pogrzebowego"nie zrezygno­
wał jednak ze swoich praw i zwrócilsiQ do Budu 
o przyznanie mn odszkouowania za straty jakie po' 
niósł w tej dziwacznej hiBtorji. 



Wszyscy twierdzą! 
że jedyny na prowincji . 

"BAZAR" W. TYKOCINSKI W Krołoszyoie 
jest W stanie zadowolić każdego klijenta przez naJ­
niższe ceny - niezrównany wybór i najlepszy towar 

009PRZEDAŻ POZOSTAłEJ KDnfEKCJI ZA PÓł CEny 
PLASZCZE SUKNIE - UBRANIA - SWETRY 

Emigracja do Belgji. 
w związku z wzrastającem b e z r o b o c i e m 

w Bt>lgji, władze belgijskie wprowadzaj<! coraz 
większe obostrzenia przy sprov,radzuniu rodzin 
emigrantów przebywających ju~ w Brlgji. 

~lic:dzy innemi wprowadzono nakaz przedkła­
dania świadectwa moralnośc i i p.: e karalności w 
w przeciągu 5 ciu lat ubi egłyc h, świnderlw' l leka r­
skiego, stwierdlającego, że osoba, II I Jl'zy jazd kt,l­
rej członek rodziny czyni stara nia, nic jes l obci'l­
:tona chorobą niebezpj e(:~zną lub zara ź liwą dla oto­
czenia. Ponadto przepisy wynHlgajq skit'rowania 
podafl do \Vydzialu Bezpieczc(lslwa PublIczn ego 
w BrlJkseli, kIMy o pi niuje i dopi e ro zależnie od 
tej opinji, zainteresowany uzyskuje zezwolenie na 
wjazd rodziny. 

Cudzoziemiec pracujący w B elgii, przybyly 
legalni e, po utracie pmcy nalr'lfi'l na 01';r011111e 
truJnośc i w uzyskaniu pr,n ... a d o d:.l lszego poby­
tu i tJarrJzo cz~sto z t(' go powodu jesl zmuszo ny 
opuścić Belgję. 

Tak zwani "lIflopnicy" powraca jilcy do Relgji 
po czasowym, określonym pobycie \\' Polsce, są 
narażeni na pow roine trudllo:<ri a nawet. trac'l pra­
wo ponownego wyjazdu do l.k lgjl. j eś li nie Zilopa­
trzyli si~ prze(1 wyjazdem w wizf: pOWrollli1 bel­
gijską, a lbo w czasie ważnośc.i t.akie j wizy do 
Belgji, nie powrócili. 

Wvkaz zachorowań i zgonów na chorobv zakaźne 
za czas ou l;). X I. :n r. du 22. X I. in r. 

\V powyższym CZ8Bic zanotowanu: I pT7.ypa(]ek 
błonicy w Krotoszynie. 

== -
Kronika miejscowa. 

- Jak nas informują "Bazar" \V. TykociJiski 
w Krlltoszynic Slll·:wua.ic znacznie t. a li i e j jak 
w Kaliszu -

- no Pogol'zcIi i okolit\Y wyhrali siQ na go­
ścinny występ "popis6w 7.todziej8ki~h" niejacy: 
Strllueh i Nawrocki z Krotoszyna oraz W lIsiele­
wski l"rallciszek z Mało polski , kt6rzy jednakowoż 
przychwyceni zostali. l'l'7.y odstawianiu ich eolr'JIl 
konfrontucji do Pogorzeli, Nuwf(lckielllll nin podo ­
bało się to i stawia! opór tak, że pod konicc mu ­
siała Policja przewieźć Panów Z!od~ieji doróżką 
na dworzec. 

- Z 21 na 22 w nocy wylJlJchł w Bcuićach 
w zagrodzie Koslki Antonie~o pożar, który spolil 
doszczętnie Rt oclolll 7. zbożem i Il1!lS 7. Y li Y rolnic7.!l, 
które C1,f:8Ciowo nie były lIbpzp 'eczonc. Jakkolwjt~ k 
Straż Po:i:arIlIl w kr6tki m ('z1lsie byla na miejscu , 

musiała swą działalność ograniczyć do zabezpiecze­
nia przeJ spaleniem przylegle zabndowllnił\ tj. slIko­
IQ i domy mieszkalne wraz z oborą. St.mty wyno­
szą ea. 10.000,- zł. Przyczyny pożarli nie ustalon-o 
narazie. 

- Czc\a(lnik piekarski Ksil\:i;e~ Franciszek na 
hasło Dnia OazczQd uości rozpoczął zbieraó swe 
OS'lczęllnnśc i i uskładał soh ie 70,- zł. które nie od­
dal jednakowoż do instytueji bankowej, gdzieby 
lllll pror~ellty pr7.yniosly lecz trzymał w domu. Słu­
żl\eu wiedząc to, prllywlalilzezyła sobie, lecz wzięta 
w krzyżow y ogieli przez policjI) przyznała się do 
winy i pienią(lze zwr6ciła. 

A ... atem: nie tn,ymaj pieniędzy w domu leC>I 
daj do instytucji bankowej, tam jest pewny i pro­
cen ty przyniesie. 

OOyprzedai przymusoCIJa. 
\11 sobote, dnia ZO-90 listopada 193] r. o godz. lO-tej 
uęrlę 8vrzeu!lwal publicznie, najwięcej dającemu 
za gotówkę 11 pana Wieczorka w K lon o w i e: 

2 wozy robocze, 1 wózik 
ręczny I w a n n a kąpielowa 

o godz, 12-tej w majętności Oobrzycy 
Zam~k (Nowyświat) przy granicy 
IzblCZIlO 800 kw. słomy 
i 2,000 centr. kartofli. 

o godz. 14-tej w zagrodzie Kazimierza 
Szuberla w Sośniczce, 2 krowy 

o godz, 15-tej w zagr(ldzie Stanisława 
Grześkicwicza w S o ś n i c z y 11 i e 
3 krowy. 

Dobl·z~·ca. uniI! 23 iistopada 1931 ruku . 

Binek, Egzekucyjny. 

FASONOWANIE KAPELUSZY 

mereżkowanie plisowanie 
wykonuje 

we w ł a s n e j pracowni 
szyblw gustownie i tanio 

St. Matysiako1Na 
K rof.nSZYłl. - KoilIliiiska 2. 

C7.CIONK,-\l\1.I DlWKAR Nl PUZi:l\il YI}LOWEJ 'W KIW'l'OSZYNJE. 
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